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N a s z gość d zisie jszy

P a tria rc h a  M iron Crisiea
P r z y b y w a ją c y  d n .  2 0  b m . P a t r i a r ­

c h a  R u m u n ii M iro n  C r is te a  u ro d z ił  
s ię  18  l ip c a  1868  r .  w  T o p lic y  r u ­
m u ń s k ie j  w  S ie d m io g ro d z ie .  T e o lo g ię  
s tu d io w a ł  w S ib in  w  S ie d m io g ro d z ie , 
n a u k i  h u m a n is ty c z n e  n a  u n iw e r s y te ­
c ie  w  B u d a p e s z c ie ,  g d z ie  o t r z y m a ł  
s to p ie ń  d o k to r a  w  r .  1895. U n iw e r s y ­
t e t  w C z e m io w c a c n  n a d a ',  m u  p ó ź ­
n ie j  t y t u ł  d o k to r a  te o lo g ii  „ h o n o r is  
c a u s a ” .

D z ia ła ln o ś ć  s p o łe c z n ą  r o z p o c z ą ł  j a ­
ko  n a u c z y c ie l  w  sz k o le  p o w s z e c h n e j  
w O ra  s te  w  S ie d m io g ro d z ie .  W  r .  
1902 w s tą p i ł  d o  z a k o n u  w  k l a s z to r z e  
d 'H o d o s -B o d rtrg  w  p o b liż u  A r a d y .  
W k ró tc e  z a c z ą ł  w y r ó ż n ia ć  s ię  sw y m i 
z d o in c ś c ia m i i s w ą  d z ia ł la n o ś c ią , 
z o s ta ł  m ia n o w a n y  d y r e k to r e m  w ie l ­
k ie g o  s t o w a r z y s z e n i  k u l tu r a ln e g o  
R u m u n ó w  s ie d m io g ro d z k ic h  s e k c j i  d e  
p a r t a m e r t u  S ib iu . O d  r .  190 9  d o  1919 
je s t  b isk u p e m  w  C a ra n s e b e s .  W  ro k u  
1918  w z ią ł  u d z ia ł  w  w ie lk im  z g r o m a ­
d z e n iu  n a ro d o w y m  w  A lb a  J u l i a  i  b y ł 
je d n y m  z d e le g a tó w , k tó r z y  w r ę c z y ­
li k ró lo w i F e r d y n a n d o w i  a k t  z łą c z e ­
n ia  S ie d m io g ro d u  z  R u m u n ią , P o  
w o /n ie  zostaw  w y b ia u y  d e p u to w a n y m .

J u ż  ja k c  m e t r o p o l i t a  i  u ry m a s  R u ­
m u n i i  w  p a f d z .e m ik u  1925 r  z o s ta je  
P a t r i a r c h a .

O d  2 0  l ip c a  1927  r .  d o  6  c z e rw c a  
1980  r .  j e s t  r e g e n te m  w r a z  z  k s ię ­
c ie m  M ik o ła je m  i B u z d z g a n e m , a  po  
ś m ie r c i  t e g o  o s ta tn ie g o  z  C e s a r a te a -  

n u .

| W  r. 1923 z a ło ż y ł  I n s t y t u t  B ib li jn y  
k o śc io ła  p r a w o s ła w n e g o , k tó r e g o  c e ­
lem  j e s t  t łu m a c z e n ie  i ro z p o w sz e c h  ■ 

1 n ia n ie , k s ią ż e k  o t r e ś c i  r e l ig i jn e j .  B y ł 
in ic ja to r e m  o tw a r c ia  w y d z ia łu  te o lo ­
g ii w  C li is in a u  w  r .  19 3 7  i w p r o w a ­
d z i ł  d o  k o ś c io ła  J u m u ń s k ie g o ,  p o ­
c z ą w s z y  o d  d n ia  1 p a ź d z ie r n ik a  1934 
r .  n o w y  k a le n d a r z .

O d  lu te g o  1938  r. z o s ta je  p o w o ła ­
n y  p r z e z  k r ó l a  K a r o l a  11-go n a  s t a ­
n o w isk o  p r e m ie r a  r z ą d u  Z je d n o c z e n ia

N a ro d o w e g o . W  ty m  c h a r a k t e r z e  o - 
t r z y m a ł  m is ję  p r z e p r o w a d z e n ia  p le ­
b is c y tu  n a  rz e c z  n o w e j  k o n s ty tu c j i  
k r ó le s tw a ,  o g ło s z o n e j 2 0  lu te g o  1938 
ro ln i. W  p le b isc y c ie  ty m  99 p ro c . g ło ­
s u ją c y c h  w y p o w ie d z ia ło  s ię  z a  n o w ą  
k o n s ty tu c ją .

W r a z  z e  s ta n o w is k ie m  p r e z e s a  m i ­
n i s t r ó w  n o w e g o  r z ą d u ,  u f o rm o w a n e ­
go  30  m a r c a  193 8  r . ,  P a t r i a r c h a  M i­
ro n  C r i s te a  p ia s tu je  g o d n o ść  r a d c y  
k ró le w sk ie g o .

Czechosłowacja na wulkanie

t a i  starc e t i M w  z Czechami
Demonstracyjno zadania studentów niemieckich

F R A G A ,  1 9 . 5 . ( T e l .  w ł . )  C z e ­
s k i e  b i u r o  p r a s o w e  p o d a j e :  
C z ło n k o w ie  n i e m i e c k i e g o  s t o w a ­
r z y s z e n i a  g i m n a s t y c z n e g o  „ T u r n -  
v e r e i n “  z T r e b e n i c  ( C z e c h y  p ó ł ­
n o c n e )  i o k o l i c y ,  w r a c a j ą c  w c z o ­
r a j  o g o d z .  22 n a  r o w e r a c h  z 
w y c i e c z k i ,  p r z y b y l i  n a  p l a c  w  
T r e b e n i c a c h ,  g d z i e  z n a j d o w a ł o  
s i ę  1 0 0  C z e c h ó w .  R ozległy się z

N ie p o ro zu m ie n ia  w śró d s p rzy m ie rze ń c ó w

Gen. Franc# zw lek a
Mussolini pragnie szybkiego Roifca wojny w Hiszpanii

Sukces
Rozbicie g ło só w

B R U K S E L A ,  1 9 . 5 . W y n i k  g l o ­
s o w a n i a  n a d  d e k l a r a c j ą  r z ą d u  —  
1 3 2  g ł o s y  z a ,  3 8  p r z e c i w  p r z y  1 5  
w s t r z y m u j ą c y c h  s i ę  —  p r a s s  u -  
w a ż a  b a r d z i e j  z a  s u k c e s  o s o b i s t y  
p r e m i e r a  S p a a k a ,  a n i ż e l i  j a k o  
b e z w a r u n k o w ą  a p r o b a t ę  d e k l a r a ­
c j i  r z ą d u .  M im o  w y r a ż o n y c h  z a ­
s t r z e ż e ń  t y l k o  2  k a t o l i k ó w  g ł o s o ­
w a ł o  p r z e c i w ’ r z ą d o w i .  9  z a ś  p o w ­
s t r z y m a ł o  s i ę  o d  g ł o s o w a n i a .  S t a  
n o w i s k o  t o  u z a s a d n i a  p r a w d o p o -

P a ra g ra fa ryjs k i
W  Poznaniu odbył się zjazd Stow. 

Właścicieli domów i nieruchomości; 
z okręgu poznańskiego. Na zjeździe I 
postanowiono utworzyć związek wla- j 
ścicieli nieruchomości, obejmujący1 
województwa poznańskie, pomorskie 
i śląskie. Stow. nosi nazwę Zachod­
nio - Polskie Zjednoczenie właścicieli 
domów. W statucie nowego stowa­
rzyszenia uchwalono paragraf aryjski! 
przyjmowani w poczet członków bę 
dą jedynie Polacy chrześcijanie. I

*  * Je

Toruń. ( a ) .  T o ru ń s k i  K lu b  K a ja -  j 
k u w c ó w  n a  z e b r a n iu  p o m im o  s p r z e -  j 
c iw u  p e w n y c h  c z y n n ik ó w  u c h w a li ł  p a ­
r a g r a f  a r y j s k i .  T o ru ń s k i  k lu b  w i n i e n ' 
p o s łu ż y ć  z a  w z ó r  p o k re w n y m  o rg a n i ­
zacjom.

Noce chłodne
we dnie cieplej

P r z e w i d y w a n y  p r z e b i e g  p o g o d y  
w  d n i u  20  b . m . |

P o g o d a  o  z a c h m u r z e n i u  z m ie n ­
n y m  i  m i e j s c a m i  p r z e l o t n y  d e s z c z . 
P o  c h ło d n e j  n o c y ,  t e m p e r a t u r a  w  
c ią g u  d n ia  o k o ło  18 s t .  U m i a r k o w a ­
n e  w i a t r y  z a c h o d n ie .  C h m u r y  p r z e  
w a ż n ie  k ł ę b i a s t e  o  p o d s t a w i e  p o w y  
ż e j  5 0 0  m . P r z e j r z y s t o ś ć  p o w i e t r z a  
d o b r a .

L O N D Y N , 1 9 . 5 . ( t e l .  w ł ) ,  „ T i ­
m e s "  z a m i e s z c z a  d o n i e s i e n i a  o  r z e  
k o r n y c h  n i e p o r o z u m i e n i a c h  p o m i ę  
d z y  M u s s o l i n i m  a  g e n .  F r a n c o .  
Szef rządu w łoskiego pragnie 
szybkiego zakonczen.a w ojny dy­
m ow ej w  Hiszpanii, aby m óc 
w prow adzić w  życie zawarty o - 
statnio układ angielsko -  w łoski. 
Z  drugiej zaś strony gen. Franco 
odkłada decydującą ofenzyw ę na 
M adryt i Barcelonę i stosuje tak­
tykę w yczerpania przeć, w rika .

W e d ł u g  i n f o r m a c y j  „ D a i l y  E x -

Spaaka
gru py k a to lik ó w
d o b n i e  p r z y c h y l n o ś ć  l e w i c y  k a t o  
l i c k i e j  d l a  r z ą d u  o r a z  n i e c h ę ć  
p r a w i c y  p o d k r e ś l e n i a  r o z d ź w i ę k u  
w  ł o n i e  b l o k u  k a t o l i c k i e g o .  O p o ­
z y c j ę  s t a n o w i ą  n a c j o n a l i ś c i  f l a ­
m a n d z c y ,  r e k s i ś c i  1 k o m u n i ś c i .

p r e s s "  a m b a s a d o r  l o r d  P e r t h  m i a ł  
w  i m i e n i u  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o  
p r o s i ć  M u s s o l i n i e g o  o  n i e  w y s y ł a ­
n i e  d o  H i s z p a n i i  n o w y c h  p a r t y j  
o c h o t n i k ó w  i  t r a n s p o r t ó w  b r o n i .

Z d a n i e m  „ D a i l y  H e r a l d "  p r z e ­
r w a  w  r o k o w a n i a c h  w ł o s k o - f r a n -  

. e u s k i c h  p o z o s t a j e  w  z w i ą z k u  z  
, ż ą d a n i a m i  w y s u n i ę t y m i  p r z e z  
I M u s s o l i n i e g o  w o b e c  r z ą d u  f r a n c u  

s k i e g o .  M i a n o w i c i e  M u s s o l i n i  
m i a ł  z a ż ą d a ć  o d  F r a n c j i  u d z i e l e ­
n i a  p o m o c y  g e n .  F r a n c o .

R Z Y M , 1 9 . 5 . ( T e l .  w ł . ) .  K o ł a  
f r a n c u s k i e  i n f o r m u j ą ,  ż e  a m b a ­
s a d o r  b r y t y j s k i  w  R z y m i e  L o r d  
P e r t h ,  p o  r o z m o w i e  z  m i n i s t r e m  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  h r .  C ia n o ,  
o d b y ł  b e z p o ś r e d n i o  k o n f e r e n c j ę  z  
f r a n c u s k i m  c h a r g e  d ‘a f f a i r e s  p .  
B o n d e l e m .

P r z e d m i o t e m  o b u  t y c h  r o z m ó w  
m i a ł a  b y ć  s y t u a c j a  s t w o r z o n a  
p r z e z  g e n u e ń s k ą  m o w ę  M u s s o -  
l i n i e g o ,  d o t y c z ą c ą  s t o s u n k ó w

f r a n c u s k o  -  w ł o s k i c h  o r a z  w o j ­
n y  d o m o w e j  w  H i s z p a n i i .

różnych stron w rogie okrzyki i 
nastąpiła bójka  pom iędzy Cze­
cham i a Niemcami, k tórej kre* 
położyło 4 policjantów  m iejsco­
w ych  i 2 żandarm ów.

S p o r t o w c y  n i e m i e c c y  r o z p r o ­
s z y l i  s i ę ,  l e c z  o k o ło  1 0 0 , w  c z y m  
w i ę k s z o ś ć  w  m u n d u r a c h  p a r t i i  
H e n l e i n a ,  z g r o m a d z i ł o  s i ę  w  C i z -  
R o r i c a c h  i s k i e r o w a l i  s i ę  p o n o w ­
n i e  d o  T r e b e n i c  z  p a ł k a m i  w  r ę ­
k a c h .

P o d  T r e b e n i c a m i  2  s p o r t o w c y  
n a  s a m o c h o d a c h  o b r z u c i l i  k a m i e ­
n i a m i  C z e c h ó w ,  r a n i ą c  ic h .  J e d ­
n e g o  m u s i a n o  p r z e w i e ź ć  d o  s z p i ­
t a l a  w  L o u n a c h  n a  o p e r a c j ę ,  a  
d r u g i  m a  r a n y  n a  t w a r z y  i w y ­
b i t e  z ę b y .  S t w i e r d z o n o  r ó w n i e ż ,  
ż e  d r .  K r a n z  o p a t r z y ł  2  s p o r t o w ­
c ó w , ' r a n i o n y c h  p o d c z a s  b ó j k i  n a

p a ń s t w o w a  a r e s z t o w a ł a  2  c z ł o n ­
k ó w  t .  z w .  s ł u ż b y  ł ą c z n o ś c i
p a r t i i  H e r d e i n a ,  k t ó r z y  j e c h a l i  
n a  m o t o c y k l a c h  d o  D o r o s i c  w  
c e l u  z m o b i l i z o w a n i a  c z ł o n k ó w
p a r t i i  N i e m c ó w  s u d e c k i c h  d o  
m a r s z u  n a  T r e b e n i c e .  S p r a w a  
t a  j e s t  p r z e d m i o t e m  d o c h o d z e ­
n i a .

P R A G A ,  1 9 . 5. ( T e l .  w ł . ) .  S t u ­
d e n c i  n a r o d o w o ś c i  n i e m i e c k i e j  z  
w y d z i a ł u  t e o l o g i c z n e g o  n a  u n i ­
w e r s y t e c i e  p r a s k i m  w s t ą p i l i
w s z y s c y  d o  p a r t i i  n i e m i e c k o - s u -  
d e c k i e j ,  z w r a c a j ą c  s i ę  r ó w n o c z e ­
ś n i e  d o  r e k t o r a  z  ż ą d a n i e m ,  a b y  
w y ś w i ę c a n i  b y l i  n a  k s i ę ż y  p r z e z  
b i s k u p ó w  N i e m c ó w  a  n i e  C z e ­
c h ó w .  W y ś w i ę c e n i e  m a  s i ę  o d ­
b y w a ć  w  m . S z e b ,  n a  g r a n i c y  
c z e s k o  -  n i e m i e c k i e j ,  a  n i e  w

p l a c u  w  T r e b e n i c a c h .  P o l i c j a  P r a d z e ,  j a k  d o t y c h c z a s .

0
S s n . SitwarczyfiskS

trudnościach zjednoczenia
U w s zy s tk ic h  n a ro dó w  — to sam o

N a  p l e n a r n e j  s e s j i  r a d y  n a c z e l  
n e j  O . Z . N .  g e n .  S k w a r c z y ń s k i  
w y g ł o s i ł  d ł u ż s z e  p r z e m ó w i e n i e ,  

'w  k t ó r y m  s t a r a ł  s i ę  u s p r a w i e d l i ­
w i ć  t r u d n o ś c i ,  n a  j a k i e  n a p o t y k a  
k o n s o l i d a c j a  n a r o d u ,  p o d j ę t a  
p r z e z  O . Z . N .  P r z e m ó w i e n i e  o - 
g r a n i c z y ł o  s i ę  d o  a k c e n t o w a n i a  
r z e c z y  z n a n y c h  j u ż  z p r z e m ó w i e ń  
p o p r z e d n i c h .

P r z e d e  w s z y s t k i m  w i ę c  g e n e r a ł  
o ś w i a d c z y ł  r a z  j e s z c z e ,  ż e  z a r z u ­
t y  n a  t e m a t  z m i a n y  k i e r u n k u  i-

d e o w e g o  o b o z u  s ą  n i e s ł u s z n e .  
W s z e l k i e  z a ś  „ o d p r y s k i "  p e r s o ­
n a l n e ,  j a k  o k r e ś l i ł  g r u p y  r o z ł a ­
m o w e ,  m i a ł y  m i e j s c e  j e d y n i e  n a  
s k u t e k  z w i ę k s z o n e j  p r z e z  g e n  p r a ­
ł a  S k w a r c z y ń s k i e g o  w e w n ę t r z n e j  
d y s c y p l i n y  o r g a n i z a c y j n e j .

C h a r a k t e r y z u j ą c  t r u d n o ś c i  p o ­
p u l a r y z o w a n i a  i d e i  z j e d n o c z e n i a ,  
s z n k a ł  i c h  w  z a d a w n i o n y c h  p r z y ­
z w y c z a j e n i a c h  d o  s t a r y c h  f o r m  
p r a c y  p o l i t y c z n e j  i s p o ł e c z n e j .  
O m a w i a j ą c  z a g a d n i e n i e  t ,  z w .

Trzecia Rzesza a Kościół
Polityka Niemiec narodowo 

socjalistycznych w stosunku 
do Kościoła rzymsko - katolic­
kiego, zaostrza się w ostatnich 
latach coraz bardziej. Prądy 
pogańskie coraz śmielej pod­
noszą głowę w Trzeciej Rze­
szy. Konflikt między Rzeszą a 
Kościołem przybiera formy co 
raz bardziej zdecydowane.

Podczas ostatniej wizyty Hi­
tlera w Rzymie, mogliśmy ob­
serwować pewne zewnętrzne 
przejawy tego konfliktu. Hi­
tler nie wyraził życzenia od­
wiedzenia Papieża, aczkol­
wiek Rzesza dotychczas posia­
da konkordat z Kościołem 
rzymsko -  katolickim, gdy 
przed wojną prezydent republi 
ki francuskiej, wojującej z Ko 
ściolem, pragnął złożyć wizy- 
ię Papieżowi i nic doszła ona 
do skutku jedynie ze względu 
na ówczesne stosunki między1 
papiestwem, a państwem włos 
kim. W  dniu zaś przyjazdu Hi 
tlera do Rzymu, Papież, przyj­
mując wiernych, w przemó­
wienie swe wstawił zdanie na­
stępującej treści:

„Wśród rzeczy smutnych należy i 
zanotować następuiący fakt* uwa­
ża się za możliwe umieszczanie w |

Rzymie w dzień św. Krzyża innego 
krzyża, który nie jest krzyżem 
Chrystusa".
Z drugiej jednak strony 

wśród wysokich dygnitarzy ko 
ścielnych występują pewne 
objawy, jakby zmierzające do 
poprawy stosunków między 
Kościołem a Trzecią Rzeszą. 
Jeśliby politykę kardynała 
Innitzera tłumaczyć wyłącz­
nie pobudkami oportuniatycz- 
nymi, to na tym większą uwa­
gę zasługuje niedawno wydana 
książka biskupa dra Alojzego 
Hudala, odgrywającego wiel­
ką rolę w sferach watykań­
skich. Książka ta nosi tytuł 
„Podstawy narodowego socja­
lizmu” i została wydrukowana 
w W iedniu i w Lipsku. Podda 
je ona ostrej krytyce cały sze­
reg punktów ideologii hitle­
rowskiej, z drugiej jednak 
strony wyraźnie wskazuje na 
możliwości pogodzenia się na 
rodowego socjalizmu z Kościo 
łem katolickim.

Bardzo charakterystycznym 
faktem jest umieszczenie 
przez biskupa Hudala, jako 
motta książki, następującego 
zdania Mołotowa:

„Rewolucja światowa będzie w

największym niebezpieczeństwie, 
jeśli dojdzie do ideologicznego i or­
ganizacyjnego porozumienia po­
między faszystowską i katolicką 
międzynarodówką. Komintern musi 
temu przeszkodzić i na terenie Nie­
miec dojdzie do walki między tynii 
dwoma potęgami".
Isto tn ą  te n d e n c ję  k s ią żk i b i 

skupu H u d a la  w y ra ż a  n a stęp u  
ją c e  zd a n ie  w  n ie j z a w a r te : 

„Tylko usilną pracą nad oswo­
bodzeniem tego jedynego w swo­
im rodzaju ruchu rewolucyjnego 
narodu niemieckiego — od tego 
wszystkiego, co me jest konieczne 
i nie jest związane z narodem i z 
myślą społeczną, można zbudej/ać 
przyszłość narodu niemieckiego. 
Im szybciej nastąpi oddzielenie po- 
lityKl od światopoglądu (pogańskie­
go —  przyp. redakcji) tym prę­
dzej zawita pokój do Niemiec i zo­
stanie zlikwidowane niebezpieczeń­
stwo wdarcia się prądów bolszewic­
kich, czekających na wewnętrzne 
trudności gospodarcze, aby w cha­
rakterze spadkobiercy socjalizmu 
narodowego, przeznaczonego do 
rzeczy wielkiej w historii Niemiec, 
zaprowadzić panowanie terroru".
My, znając nie od dziś Niem 

cy, wiemy, że taka przemiana, 
jeśli się tak można wyrazić, 
„ochrzczenie”  socjalizmu naro 
dowego nie jest możliwe. P.er 
wiastek pogański, który w nim 
tkwi, nie od dziś występuje w 
życiu narodu niemieckiego.

Niedarmo w ciągu wielu dzie­
siątków lat działały na terenie 
Niemiec narodowe loże staro- 
pruskie, które wszak i dziś nie 
zostały rozwiązane. Niewątpli 
wie loże te są w kontaktach z 
wszystkimi tymi czynnikami, 
tak dziś potężnymi w partii na 
rodowo - socjalistycznej, które 
propagują joowrót do pogań­
stwa.

Natomiast trudno wyklu­
czyć pozorne pogodzenie się 
socjalizmu narodowego z Ko­
ściołem katolickim. Nie raz 
bowiem w historii Niemiec ru 
chy nacjonalistyczne pod pła­
szczykiem katolicyzmu kiero­
wały się metodami pogański­
mi. Najbardziej typowym te­
go przykładem był Zakon 
Krzyżacki. O ile zaś istotne po 
godzenie się ruchu socjali- 
styczno - narodowego z Ko­
ściołem, fakt w dzisiejszych 
czasach mało prawdopodobny, 
stanowiłoby niewątpliwie fakt 
o ogromnym znaczeniu histo­
rycznym, którego rola niewąt­
pliwie byłaby dodatnia, o  tyle 
pozorne i powierzchowne po­
godzenie się ułatwiłoby jedy­
nie Niemcom ich imperiali­
styczne zamiary. J. K.

p r a w i c y  i  le w a c y ,  u z n a ł  j e  d z i ś  
z a  h i e i s t o t n e .  P o d k r e ś l i ł  p r z y  
t y m ,  ż e  d a w n e  p o j ę c i a  p o l i t y c z n e  
o p i e r a ł y  s i ę  n a  w s p ó l n o c i e  i n t e ­
r e s ó w  p e w n y c h  g r u p  s p o ł e c z n y c h ,  
k t ó r e  w’ w a l c e  o  s w ó j  i n t e r e s  z a ­
p o m i n a ł y  o r a m a c h  d o b r a  n a r o d o ­
w e g o  i w i ą z a ł y  s i ę  w  s o l i d a r n o ś ć  
m i ę d z y n a r o d o w ą .  D z i ś  „ O z o n "  
p r a g n i e  s k i e r o w a ć  d ą ż e n i a  p o ­
w s z e c h n e  w’ k i e r u n k u  p r a c y  d l a  
w y ż s z e g o  c e l u  —  d o b r a  n a r o d u ,  
k t ó r e m u  t r z e b a  p o d p o r z ą d k o w a ć  
i n t e r e s y  i n d y w i d u a l n e .  T r u d n o ś c i  
k o n s o l i d a c y j n e ,  z d a n i e m  g e n .  
S k w a r c z y ń s k i e g o .  w * y s tę p u ją  n a  
t e r e n i e  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w ,  
w s z ę d z i e ,  g d z i e  i d e a  z j e d n o c z e n i a  
w y m a g a  p o d p o r z ą d k o w a n i a  j e j  i n ­
te re s ó w *  g r u p o w y c h .
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N a  p i e r w s z e j  p l e n a r n e j  s e s j i  
R a d y  N a c z e l n e j  O Z N . w y b r a n o  
p r e z y d i u m  R a d y  N a c z e l n e j  w  
s k ł a d z i e  n a s t ę p u j ą c y m :  s e n .  g e n .  
G a l i c a  A n d r z e j ,  g e n .  G ó r e c k i  R o ­
m a n ,  d y r .  K a t e l b a c h  T a d e u s z ,  
s e n .  K u d e l s k a  S t e f a n i a ,  L e c h n i c -  
k i  Z d z i s ł a w ,  po-s. M i e d z i ń s k i  B o ­
g u s ł a w ,  S k u l s k i  L e o p o l d ,  p r e z .  
m . s t .  W a r s z a w 7y  S t a r z y ń s k i  S t e ­
f a n ,  S t o l a r s k i  B ł a ż e j ,  k s .  r e k .  U - 
n i w e r s y t e t u  S t e f a n a  B a t o r e g o  w  
W i l n i e ,  W ó y c i c k i  A l e k s a n d e r  i 
p o s .  W o j c i e c h o w s k i  Z y g m u n t .

„ N a p r a w a "  j a k  w i d a ć  z  p r z y t o ­
c z o n y c h  n a z w i s k ,  u z y s k a ł a  w  p r e  
z y d i u m  O Z N  w’p ł y w  d e c y d u j ą c y .  
C o  z r e s z t ą  ł a t w o  b y ło  p r z e w i ­
d z i e ć .

Co b ę tfze  
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